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Lublin, sobota dnia 3 marca 1945 r. 


NIEZAL 


Nie wierżyliśmy już 
w jaśniejsze jutro 


~ (e) Nigdy jeszcze w historii nie zapano- 
wała nad Europą ciemność tak strasz- 
nej poniewierki godności ludzkiej, tak 
strasznego podeptania wszelkich praw 
człowieczych, jak w okresie ubiegłych 
pięciu lat wojny, gdy po wszystkich 

rawie krajach rozlały się i rozhulały 
pex brunatnych, czarnych i innych 
kolorowych koszul. 

Takich zbrodni, jakie popełniono 

przez ten czas, nie popełniały nawet 
hordy, Dżingis- Chana. 
; Położenie wszystkich ludów podbi- 
tych pogarszało się z każdym rokiem, z 
każdym miesiącem, z każdym dniem. 
Krematoria dymiły. Metody tępienia lu. 
dzi stawały się coraz wymyślniejsze, 
coraz bardziej „naukowe“, I zaprawdę 
(przychodziły chwile, że nie wierzyliśmy 
już w jaśniejsze jutro, - 

Nie uniknął prześladowań niemiec- 
kich i Kościół : 

Duchowni wszelkich wyznań pospołu 
z innymi obywatelami, prześladowani 
byli, męczeni i mordowani w niezliczo- 
obozów 


Łomiąk 
prześlac za czasów Hitlera. 
_ Profanacja kościołów była na porząd- 
ku dziennym — służyły one za składy 
siana i za stajnie, za składy mebli i ża 
składy amunicji, za więzienia i za każ- 
nie. Na ołtarzach urządzano częstokroć 
orgie. Naczynia i szaty liturgiczne od- 
dawano na pohańbienie. Czyż trzeba 
wyliczać przykłady? Kościoły Warsza- 
wy i Łodzi, Poznania i Sierpca i niezli- 
czonych miast i miasteczek Polski i in- 
nych podbitych krajów oto przykła- 
dy, oto dowody. 

Zbrodnicza ręka teutońska nie zawa- 


hała się nawet przed zadawaniem cio- 


sów najwyższym dostojnikom Kościoła. 
Zginęła w obozach koncentracyjnych 
duża część biskupów niemieckich i bis- 
kupów austriackich, nie uniknęli tego 


= Josu również dostojnicy duchowni in- 


nych krajów. 

Na naszym terenie nie uniknął prze- 
śladowania ks. biskup Manian Fulman 
=- poznał życie więzienne w Lublinie i 
Oranienburgu, przeżywał męki skazań- 
ca oczekującego na śmierć, aż do uwol- 
nienia przez wojska sowieckie przeby- 
wał pod nadzorem w Nowym Sączu, w 
mieście, gdzie długi czas srożył się słyn- 
ny na całą Polske kat hitlerowski — Ha- 
mann. W więzieniu zbiry niemieckie 


* obdarły go z sukni kapłańskiej, odebrali 


mu brewiarz, zabrali nawet krzyżyk pa- 
miątkowy.— dar matki. > 

W ubiegłą niedzielę Lublin obchodził 
uroczysty ingres ks. biskupa Fulmana 
na katedrę biskupią. Stało się to możli- 
we dzięki powstaniu demokratycznej 
Polski, dzięki temu, że wojska radziec- 
xie przyszły do nas jako sojusznik i w 
braterskim przymierzu pomogły prze- 
Esczić hitlerowskiego wroga. 

W okresie przedwojennym społeczeń- 
stwo polskie nie było jednolite w swym 
stosunku do hitlerowców. My — chłopi, 
robotnicy, inteligencja pracująca — 


"od samego początku w  Hitlerze 


z i 


„widzieliśmy wroga, ale my nie mie- 
liśmy władzy. Izolowana od społeczeń- 
stwa grupa sanacyjno = ozonowych po- 
llityków, dzierżąca władzę, i koła nacjo- 
malistyczne i prawicowe stale darzyły 
hitlerowców sympatią. Nawet część du- 
chowieństwa nie ukrywała tych sympa- 


ii, że wspomnimy tylko słynnego ks. 
eciaka, jeżdżącego. na zjazdy do No- 


MAQZIECKIE BNF" fnformacyjne ko- 
munikuje w dniu 2 marca, że na połu- 
dniowy-zachód od Królewca nacierają= 
ce wojska radzieckie zajęły szereg miej. 
scowości, wśród nich: Rosen, Schönau, 


oraz stacje kolejowe tejże nazwy. 


WALKI NA POMORZU i W PRU 
DALSZE POSTĘPY OFENSYWY SOWIECKIEJ 


A LUBEL 


EŻNE PISMO DEMOKRATYCZNE i 


'W rejonie Grudziądza trwały w dal- 
szym ciągu walki zmietzające do likwi. 
dacji otoczonej załogi niemieckiej. W 
toku tych walk oczyszezono południową 
część miasta, 

Na Pomorzu, na płn.zach. i północ od 


TWIERDZA VENLO i ROERMOND ZDOBYTE 
POMYŚLNY ROZWÓJ OFENSYWY NA ZACHODZIE 


Z głównej kwatery generała Eisenho- 
wera donoszą, że wojska alianckie na 
wschód od Diiren posunęły się naprzód 
i zajęły szereg miejscowości. | 

Wojska alianckie nacierające w rejo- 
nie rzeki Roer i na południe od Nijme- 
gen oraz na wschód od rzeki Erft na- 
potkały na silny opór przeciwnika, 

Wojska alianckie kontynuowały 
tarcie w rejonie miasta Prüm i 


y 


przebiegającą w odle- 
głości 2,5 km na północny wschód od 
tego miasta. ; 
LONDYN; — Rozgłośnia radia bry- 
tyjskiego donosi, że wojska ri» 
zajęły miasto Venlo nad Mozą. Oddzia- 
ły kanadyjskie walczące między Goch £ 


Renem przeszły Hochwald i walczą na | R 


terenie równinnym, 

Oddziały 9-tej armii wkroczyły do 
Neuss i dotarły do Renu na południe od 
ke; miasta. wóżk 

ajęto ważny ośrodek przem 
Krefeld oraz miasto Roermond. SS" 

Oddziały 3-ej armii amerykańskiej po 
całodziennych walkach opanowały Tre- 
wir, W tym rejonie daje się zauważyć 
zanik oporu niemieckiego. 

„Korespondenci wojenni donoszą, że 
oddziały 1-ej armii kanadyjskiej nacie- 
rające na odcinku północnym frontu za- 
chodniego znajdują się w odległości 15 
km od oddziałów armii amerykańskiej. 

Oddziały 1-ej armii amerykańskiej 
znajdują się o 8 km od Kolo 

LONDYN. — Korespondenci wojen- 
ni przy 9-ej armii amerykańskiej dono- 
szą, że oddziały tej armii uwolniły w 
mieście München - Gladbach. znaczną 
ilość robotników cudzoziemskich. Wśród 
uwolnionych znajdują się także Polacy. 


WOJNA LOTNICZA 
W dniu wczorajszym ciężkie bombowe 


ce brytyjskie bombardowały Kolonie. 


1200 bombowców amerykańskich doko- 


rymbergi i honorowanego przez partyj- 
ne koła hitlerowskie. 

W walce przeciwko demokracji Jak- 
że często zawodowi łgarze faszystowscy 
starali się przekonywać, że demokracja 
jest wrogiem ludu, że demokracja jest 
wrogiem Kościoła, że postęp — to dzie- 
ło antychrysta. Któż nie pamięta tych 
tak niedawnych czasów i tych bzdur? 

Trzeźwa, a jakże bezlitosna rzeczy» 
wistość, jakże boleśnie wykazała, że te 
wszystkie twierdzenia to jeden łańcuch 
kłamstw, oszczerstw i insynuacji. 


_ To Polska Demokratyczna naprawia | 


krzywdy wyrządzone przez zbrodnicze- 
go okupanta, 


To Polska Demokratyczna przywiuca 
godność sprofanowanym przez hitlerow- 


ców, kościołory 


'cja 


nało nalotów na fabryki benzyny syn- 
tetycznej w Magdeburgu i Bohlen, na 
południe od Lipska. Lotnictwo brytyj- 
skie dziesiątą noc z rzędu bombardowa- 
ło Berlin. Tej nocy bombowce brytyj- 
skie bombardowały również Erfurt. 

Ciężkie bombowce amerykańskie za- 
atakowały w dniu dzisiejszym dworce 
przeładunkowe w Dreźnie i w Kamieni- 
cy Saskiej. i 

Lotnictwo sojuszników doKonało na- 


P0- | lotów na obiekty kolejowe położone po 


łożone w odległości 6,5 km na połydnio- | obu brzegach Renu, a także na 8 orod. 

wy wschód od Priim. kie = s 5 = idei nikacy nych, ołożonych w. 
af sA a allanckie zajęły miast r i = : Po Raga iw rejo- 
| alianckie zajęły miasto Trewir i przecie. | śą, 


DO KONGRESU 


WASZYNGTON, 2. 3. (Tass). Na wczo- 
rajszej sesji kongresu USA prezydent 
oosevelt wygłosił przemówienie w 
sprawie osiągnięć Konferencji krym- 
skiej. Oprócz zgromadzonych senatorów 
obecni byli wszyscy przedstawiciele 
państw obcych oraz norweski następca 
tronu ks. Olaf. Na wstępie swego prze- 
mówienia prezydent Roosevelt podkre- 
ślił, iż nadzieje Hitlera, że mocarstwa 
sprzymierzone nie dojdą do zgody zosta- 
ły zupełnie przekreślone. Jednomyśl- 
ność trzech mocarstw jest obecnie więk- 
sza niż kiedykolwiek. Najlepszym przy- 
kładem wspólnego działania Wielkie 
Trójki jest sprawa Polski, Polska silna 
i niezależna jest podstawą pokoju. Nó- 
wy rząd polski oparty zostanie na sze- 
rokich podstawach demokratycznych. 
Będzie on reprezentował opinię na- 
rodu polskiego i zostanie uznany przez 
Stany Zjednoczone. 
W sprawie Francji prezydent Roose- 
velt powiedział, że ma ona dużą rolę do 
a w przyszłości Europy, Fran- 
została zaproszona do Komisji Kon- 
trolnej na Niemcami i weźmie również 
udział jako czwarty członek w Organi- 
zacji Bezpieczeństwa w Europie, przez 
co też weźmie na siebie odpowiedzial- 
ność w stosunku do innych krajów wy- 


To Polska Demokratyczna szeroko 
rozbudowuje szkolnictwo, do którego do. 
stęp zapewnia wszystkim, niezależnie 
od pochodzenia społecznego, odbudo- 
wuje stare i tworzy nowe wyższe uczel. 
nie, wszystkim przyznając równe prawa, 

Więzieni w obozach odzyskują wol- 
ność, biskup uroczyście wstępuje na swą 
katedrę. Kapłani wracają do swych 

|. Własność kościelna i zakonna 
zostaje uszanowana. 

Sprawiedliwość stanowi taw 
wszelkich działań państwowych. 

Oto obecna rzeczywistość polska. 

. Demokratyczne Państwo oe jest 
rzeczywiście wspólnym dobrem ` nas 
wszystkich 1 dlatego wszyscy winniśm 


łączyć się w zgodnym wysiłku, aby je u- 
! macniać i bronić, AN 
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USACH WSCHODNICH 


Szczecinka wojska radzieckie zajęły po 
nad 30 miejscowości. 

We Wrocławiu trwały w dalszym cią- 
gu walki, zmierzające do likwidacji o- 
toczonej załogi niemieckiej, 

Na pozostałych odcinkach frontu mia« 
iła miejsce jedynie działalność - patroli 
zwiadowczych i walki o znaczeniu lo« 
kalnym. 

W dniu I-szym marca na wszystkich” 
frontach zniszczono lub unieszkodliwiow 
no 62 czołgi niemieckie. 

W walkach powietrznych i ogniem 
artylerii przeciwlotniczej zestrzelono 39 
samolotów przeciwnika . 


NOWE PANSTWA w WOJNIE 


Fadare wojnę Japoni | TQ 
f nE b 


REZ. ROOSEVELTA 


zwolonych, Roosevelt wyraził Swą wra% 
rę w szybkość ostatecznego zwycięstwa,: 
ponieważ w wyniku konferencji krym= 
skiej nastąpiło sharmonizowanie działań 
wojennych na froncie wschodnim i za- 
chodnim. Partia hitlerowska i milita-| 
ryzm niemiecki, których winą jest wy- 
wołanie obecnej wojny zostaną žnisz=| 
czone. Wyrazem wspólnego wysiłku i 
dążności do utrzymania pokoju będzie 


Trzy mocarstwa muszą przyjść z pomos| 
cą wyzwolonym krajom Europy, w któwj 
rych przeprowadzone będą wolne i de=| 
mokratyczne wybory. Kończące swe; 
przemówienie prezydent © Roosevelt! 
stwierdził, że nadzieje na spokojną t ra=] 
dosną przyszłość świata są jak najlepsze. 
| ooo CJ 


i WZNOWIENIE - 
STOSUNKÓW DYPLOMATYCZNYCH 


RZYM, 2. 3. — W związku ze wzno« 
wieniem stosunków dyplomatycznych 
pomiędzy Włochami i Republiką Frans 
cuską, rząd włoski ma zamiar wysłać w, 
najbliższym czasie swego ambasadora 
do Paryża. W Tuluzie i w Marsylii zo- 
staną otworzone konsulaty, 

PARYŻ, 2. 3. — Ambasadorem frań- 
cuskim w Rzymie został mianowany p. 
Cour de Leuneville, dotychczasowy, 
członek komisji alianckiej dla spraw 
wewnętrznych w Rzymie 


WALKI POMIĘDZY NIEMCAMI 
i AUSTRIAKAMI 


SZTÓRHOLM, 2.3. — Jak donos 
duńska prasa codzienna, w Kopenhadze 
doszło dnia 21. II do strzelaniny pomięs 
dzy Austriakami i Niemcami w trans< 


ie 


Churchilla — msr, Churchill; która jest] 
prezeską stowarzyszenia dla niesieniaj 
pomocy ludności ZSRR, wybiera gi aa 


wiosnę z wizytą do Moskwy» : 
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Międzynarodowa Rada Bezpieczeństwa. * 


"LONDYN, 2. 3. == Żona premier A | 
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porcie do. Wehrmachtu przybyłym SS 
aa Strzelanina trwała kilka go 
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 Bestialskie eksperymenty uczonych niemieckich 


Opowieść o przeżyciach kobiet w hitlerowskich obozach 


Wiele dyskusji w świecie wywołała 
jsprawa używania zwierząt tj. świnek 
Imorskich, król ków, myszy itp. dla ce- 
dów medycyny eksperymentalnej. Prze- 
łęiwnicy wiwisekcji wskazywali na brak 
humanitarności w traktowaniu zwierząt 
jako materialu doświadczalnego. Ale po. 
mys? używania żywych ludzi zamiast 

ról ków zaświtał dopiero w głowach 
ihitlerowskich uczonych, którzy przez 

woje praktyki zbezcześcili po wsze cza- 
sy niemiecką wiedzę i imię niemieckie- 
go lekarza - badacza. Zapomnieć nawet 
wypada, iż Nemcy wydały Roberta Ko- 
icha, Semmelweisa i tylu innych dobro- 
czyńców ludzkości, gdyż jad hitlerow- 
ski gruntownie zniszczył wszystkie 
„szlachetne odruchy tego narodu. Medy- 
jcyna w hitlerii stała się narzędziem tor- 
tur i bezprawia w ręku pozbawionych 
sumienia lekarzy. A lekarz bez sumie- 
Inia traci rację bytu. 

Niemieckich lekarzy oskarżają te 
wszystkie dziewczęta, które przebywa- 
fy w obozach koncentracyjnych i obo- 
izach pracy. Fakty i dowody podane nam 
Iprzez nie w ustnej relacji mają wy- 
Istarsznjącą i newymegającą komenta- 
rzy moc.dokumentarną. 
| W miejscu etapowym domu im. Pe- 
reca przy ul. Czwartek 4 w Lublinie 
raoe są dziewczsta żydowskie, 
wyzwolone z obozów Bydgoszczy, To- 
jrunia i Oświęcimia. Uwagę zwraca mło- 
dziutka, wyjatkowo urodziwa dziew- 
czynka, pochodząca z Rumunii. 

Zatrzymuję ją. Zapytuję o przeżycia 
w obozie. 3:7 


„Nie beds miała dzieci‘ 


Mała otwiera szeroko wilgotne oczy, 

z których m'mo wszystkie tragiczne 

rzejścia, bije dziecięca beztroska i za- 
yna płynną niemczyzną opowiadać: 

| — Mam teraz lat dwanaście. W obozie 

fprzebywałam 11 miesięcy. Oczywiście 

musiałam mój prawdziwy wek ukry- 

wać, bę by mnie, jako dziecko niezdolne 

o pracy, od razu zab li. Mamusia jesz- 

cze w Rumunii nauczyła mnie, bym za- 


Okruchy z dzisiejszych 
Niemiec. 


‘Goebbels przemawia 


| W dniu 28 lutego Oberpropagandafiibrer 
IRzeszy, Goebbels, przemówił przez radio do 
swego, z konieczności milczącego audytorium 
niemieckiego i wyglosił diugą, bardzo dlugą 
„mowę. 

| Wystarczy streścić kilka fragmentów tej 
mowy, aby zorientować się w  zawilościach 
goebbelsowskiego rozumowania: 

„W/ojskom radzieckim — wykrztusił Goeb- 
bels — udalo się wytworzyć wprawdzie sytu= 
ację wybitnie niekorzystną dla Niemiec przez 
fakt opanowania niemieckich terenów wscbod- 
nich, jednak chwilowy spokój na linii Odry, 
ak to mialo miejsce w swoim czasie nad Wi- 
slą, pozwala Niemcom — co powinno być po- 
gieszeniem dla bęrlińczyków — na stworzenie 
nowej linii obronnej, coprawda tylko impro- 

izowanej, ale wystarczającej do uratowania 

zeszy przed zgubą”, 

Dużą część wywodów poświęcił Goebbels 
(wykazaniu, że kapitulacja nie doprowadzi do 
poprawy polożenia jednostki» ani nawet do 
zdobycia możliwych warunków wegetacji, 

„Uszy świata są gluche na cierpienia Nie- 
miec“ — żalił się Goebbels, a przecież Niem- 
cy walczą rozpaczliwie przeciwko niespoty- 
kanemu w dziejach naporowi ze wschodu, W 
ojczyźnie Niemcy są zadręczani bomsardowa- 
niem lotniczym, a na zachodzie i na polud- 
niu toczy się również bitwa olbrzymich rozć 
miarów”. - 

„Gdyby Niemcy maly tzegrać, to życie 
moje — wzrusza się Goebbels — dalej nie 
przedstawialoby dla mnie żadnej wartości, gdy 
przeciwnie sprzymierzeni chetnie chcieliby 
jmnie zobaczyć przed Trybunalem Międzyna” 
odowym'. 

t- Goebbels zadał sobie wreszcie retoryczne 
(pytanie, jakie jeszcze szanse mogą mieć Niem- 
y — i odpowiada tak: 


„Niemiecki potencjał zbrojeniowy i wyży- | 


ieniowy ucierpiał niewatpliwie bardzo. Nie 
est jednak tak, że Może wystarczyć jeszcze 
ylko na ograniczony okres czasu, albowiem 
prowadza się jnż:oszczodności we wszystkich 
ziedzinach, upraszcza się uzbrojenie, nie sza- 
wje się rezerwami ludzkimi i realizuje się 
owoli to, co dotychczas tylko planowano". 
Hitlerowski szef propagandy poslnoiwał się 
ak nadwątlonymi argumentami dla zaha- 
 mowania paniki panującej w Niemczech, że 
zbudza to jedynie politowanie. 
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wsze mówiła Niemcom, że mam lat 14. 
Jestem wysoką — więc uwierzyli. Teraz 
wrócę do domu. Ale czy tam kogo za- 
stanę? Mamy chyba nie ma... Ojciec zgi- 
nął w Oświęcimu. Ani lalek moich n'e 
ma. Zresztą nie bedę się już chyba ba- 
wić. Mamusia zawsze mówiła, że będę 
m.ała chyba dużo dzieci, bo strasznie lu- 
biłam bawić się lalkami. A ja wcale nie 
będę miała dzieci — mówi mała ze 
smutkiem, 


W odpowiedzi na mój pytający wzrok 
ciągnie dalej: » 

— Tutejszy lekarz PCK tak mi po- 
w'edział po zbadaniu. Zrozum 'ałam do- 
piero wtedy, że operacja, której na mnie 
dokonali niemieccy lekarze po zabraniu 
wraz ze starszymi dziewczynkami, przy- 
prawiła mnie o kalectwo na całe życie. 
Dano nam najpierw zastrzyki znieczu- 
lające. Pon'eważ wszystkie byłyśmy 
równocześnie na sali, widziałam dokład- 
n'e, co robili mnie i innym. Koleżanki 
strasznie płakały. Ja n'e, bo podczas 
operacji n'e bolało. Dopiero później. 


Z przerażeniem przyglądam się temu 
dwunastoletniemu dziecku o blond lo- 
kach i cudnych, dziecinnych oczach, 


dzili hitlerowscy oprawcy. Obok nas 
stoi cioteczna siostra małej. Ma lat 17, 
a wyglada cò najmniej na 30. Oczy peł- 
ne łez. Wyp'eki na twarzy, wykwitłe na 
wspomnienie tragicznych chwil, opisa- 
nych przez nieszczęśliwe dziecko. Po- 
czątkowo nie chce nic mówić. Dopiero 
po dłuższej perswazji z mojej strony 
rozwiązuje się jej język. 


„Przeklinam medycynę 


— Jedenaście miesięcy byłam w obo- 
zie, a teraz nie mam po co żyć. Co z na- 
mi zrobiono, to pani przed chwilą sły- 
szała, Na szczeście 12-letnie dziecko nie 
rdózumiało jeszcze, że /przyglądało si 
steryl'zacji własnej i naszej. Kiedyś 
pojmie, że bestialscy lekarze nie zaosz- 


tyk. Ja sama jestem córką lekarza. Oj- 
ciec i ja marzyliśmy kiedyś, że zostanę 
lekarką chorób dziecięcych. Kochałam 
zawód mojego ojca i dzieci. Dzś ne 
mam ojca, dzieci własnych mieć nigdy 
nie bede, a medycynę — przeklinam. 
Przeklinam! 


Dziewczyna dochodzi we wniosku do 
pasji i podn'esionym głosem krzyczy: 


— Wszystkim Niemcom należy zabro- 


nić studiowania medycyny. To potwory. 

Uspokajam ją słowami, które prze- 
cież muszą wydać się błahe wobec ogro- 
mu jej nieszczęścia. 

Uśmiecha się gorzko: 

— Nie, ja zmysłów n'e postradałam, 
choc'aż wiele innych dziewcząt straciło 
rozum. Zatruwali nas systematycznie. 
Jak nas potajemnie poinformowała jed- 
na z naszych dozorczyń zupę z pokrzy- 
wy podawano nam z jakąś domieszką che 
miczną. Domieszka ta powodowała za- 
nik menstruacji i atrofię piersi. Istotn'e 
wszystkie dziewczęta i starsze kobiety 
traciły menstruacje. Rozumie pani — 
zanim odbierano nam życie, czego w 
każdej chwili spodziewałyśmy s'ę, gwal- 
cono nasz organizm, Dziewczęta przy- 
„byłe z Oświęcim'a pocieszały nas, że 
wiedzie nam się jeszcze znacznie lepiej, 
niż kobetom w Oświęcimiu, gdzie w 
otoczonym tajemnicą paw:lon'e odby- 
wają sie eksperymenty nad sposobami 
gwałcenia natury. 'Tłumaczyły, że nas 
tylko wysterylizowali, a tamtym przy- 
sporzono ponadto okrutnych mąk. Ale 
o tym obowie pani Moiżesz — główny 
dezynfektor z Oświęcimia, który jest 
tutaj w domu Pereca. 


któremu tak straszną krzywdę wyrzą-' 


czędzili jej nawet widoku swych prak- 


Królikarnia doświadcza!na i 


Mojżesz - dezynfektor był przeszło 
dwa lata w Oświęcimiu. Uchował się 
przez tak długi czas, gdyż był niezbędny 
Niemcom. Z racji pełnionych przez sie- 
bie funkcji miał możność docieran a do 
wszystkich kątów oświęcimsk'ej kaźni. 
Opowiadania jego są wstrząsające. Za- 
pytuję go o eksperymenty lekarskie 
przeprowadzone na obozowiczach. 


— W obozie był pawilon, do którego 
nawet ja ne miałem dostępu. Dozor- 
czynie jednak stamtąd opowiadały mi, 
że zamknięto w nim kobiety Żydówki z 
Francji, Belgii, Polski i Holandii. Spe- 
cjalnie wvbrane. Młode, w w'eku od 20 
do 30 lat i piękne. Opowiadano, że przy- 
jeżdża stale z Berlina niski, gruby pro- 
fesor, który przeprowadza na tych ko- 
bietach doświadczenia nad sztucznym 
zapładnianiem. Dozorczynie żartowały, 
że jeśli Hitler wymorduje nawet wszyst- 
k'ch niemieckich meżczyzn na frontach, 


to mimo wszystko państwo mieć bedzie |- 


przyrost naturalny ludności... z klinik 
lekarskich. Opowiadały też, że profesor 
zapewniał je, iż dzieki badaniom będzie 
można z góry wpływać na płeć przysz- 
łego potomstwa, to znaczy, że państwo 
bedzie w miarę swych potrzeb decydo- 
wało, iż w tym a tym miesiącu „produ- 
kują* matki niemieckie samych. chłop- 
ców, aw innym — same dziewczęta. 
Kobiety z tego tajemniczego pawilonu 
KK się śmierteln'e małego profesora. 
a jego widok chowały się po katach i 
krzyczałv: „Gruby rzeźnik idzie!* Pro- 
fesor dokonywał na nich bolesnych eks- 
perymentów wstrzykiwania plemników. 
sztucznie zapładniających, operacji ma- 
jacych na celu wydobywane embrio- 
nów w różnych stadiach ich rozwoju. 
Zabiegi te były straszliwie bolesne. Cze- 
ste były wvpadk* utraty zmysłów wśród 
nieszcześliwych kobiet. O tym pawilo- 
nni wisżntowie.nie wiedzieli. Nie 
wolno też byłó nawet o tym 
|,  , Kastracja 


— Ale kastracji meżczyzn przygląda- 
łem sie sam — opowiada dalej Mojżesz- 


dezvnfektor. — Brali młodych w wieku. 


od 20 do 30 lat, zdrowych meżczyzn i 
prowadzili do sal operacyjnych. Delik- 
wenci bronili się zaciekle. W'elu wola- 
ło śmierć. Niemcy używali przy tym jać 
kichś urządzeń mechanicznych, które 
stosowali przed operacją. Użycie tych 
urzadzeń powodowało straszliwe bóle. 
Operacja sama nie była bolesna, gdyż 
Niemcy znieczwlal: całą dolną cześć cia- 
ła. Po.operacji doniero przychodziły 
bóle. Osiem dni leżeli skastrowani na 
wznak. i 


Karetka z ludzkim mięsem 


— Były jeszcze inne poczynania nie- 
mieckie, których celowośc' nie rozumie- 
liśmy wted”. W okresie, kiedy najwię- 
cej zagazowywano ludzi w Oświęcimiu, 
do 30 tysiecy dziennie, niemieccy leka- 
rze wybierali grupy młodvch i przv- 
stoinych moadstasyścieli obu rłci. któ- 
rych nie odsyłano do kamer. Ludzie ci 
a'neli od kul karabinowych, lvb rewol- 
werowych. W chwilę po zastrzeleniu 
odcinano im cześci c'ała, które ładowa- 
no do karetki Czerwonego Krzyża. Ka- 
retke z ludzkim miesem odsyłano w nie- 
wiadomym kierunku. Szeptano u nas, że 
te cześci ludzkich ciał zostaną użyte dla 
niem'eckich żołnierzy, przeszczepione 
do cudzych ciał... Y 


Po tej relacii o metodach bada- 
czy niemieckich, przewyższających 
w okrvcieństwie swym naipotworn'ej- 
sze praktyki z mrocznych okresów śred- 
niowiecza, opuszczam dom Pereca. 


Renata Marciniak 


` 


ATENY, 2. 3. — W dniu wczorajszym 
została zawarta przez rząd Grecji z 
przedstawicielami organizacji pomocy 
UNRRA umowa w sprawie dostarczan'a 
żywności dla Grecji. W związku z umo- 
wą dzienniki greckie po eślają, iż 
Grecja nie była nigdy samowystarczal- 


PA. |na pod wzgledem wyżywieniowym 


Pomioc UNRRA dla Grecji 


Obecnie sytuacja jest jeszcze cięższa, 


gdyż okupanci hitlerowscy zniszczyli i 
wyczernali produkcję rolniczą. Dzienni- 
ki greckie wyrażają poza tym podzięko- 
wanie misji angielskiej z gen. Scobie na | 


czele, która do tej pory dostarczała Gre- 
cji żywności. 


a 


Co pisz3 inni 


Dwie deklaracje 


" Bardzo ciekawe zestawienie treści dwu wm 
żnych dokumentów politycznych w jednym 
ze swych ostatnich numerów przeprowadza 
czołowy dziennik polski: „Rzeczpospolita*+ 


Te dwa dokumenty to: 1) Manifest Pol. 
skiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego, 
skierowany do Narodu Poiskiego w Chemie, 
22 lipca 1944 r., a wiec zaraz po uwolnien'u 
tego miasta, 2) ustęp VI-ty deklaracji o wyni* 
kach Konferencji Krymskiej, odnoszący się 
do Pelski. Z zestawienia tego wynika 
suwierdza „Rzeczpospolita * — że ustęp tenś 


„stanowi pelny sukces dotychczasowej 
polityki Rządu Tymczasowego, potwierė 
dza on bowiem wszystkie zasadnicze te 
zy polityczne, będące kamieniem węgielnym 
działalności PKWN-u, ą późnie: Rządu Tym+ 
czasowego. Każde zdanie deklaracji toi 
skiej w sprawie Polski z łatwością można ode 
szukać w treści Man.festu...* 


Porównaimy wspomniane przez „Rzeczpeł 
spolitą" teksty. 

Co do Rządu Tymczasowego Manifest 
mówi: 

„W chwili wyzwolenia Polski, w chw 

gdy sojusznicza Czerwona Armia a wraz m, 

nią Wojsko Polskie wypędzają okupanta zi 

kraju, w tym momencie musi powstać legale 

„ny ośrodek władzy, który pokieruje 
walką narodu o ostateczne wyzwolenie, 
Dlatego Krajowa Rada Narodowa, tymcza« 
sowy parlament narodu polskiego powołała 
Polski Komitet Wyzwolen'a Narodowego jaa 
ko legalną tymczasową władzę wykonawczą 
dla kierowania walką wyzwoleńczą narod 
zdobycia niepodległości i odbudowy państ 
wości polskiej". 


i dalej w, sprawie konstytucji marcowej 
1921 r. oświadcza, że 


„podstawowe założenia tej konstytucii 
więc i podstawa istnienia tymczasowego rząe 
du „obow'ązywać będą aż do zwołania wy» 
branego w głosowaniu powszechnym, bezpo= 
średnim, równym, tajnym i stosunkowym Sej 
mu Ustawodawczego, który uchwali, jako wy; 
raziciel woli narodu nową konstytucję". 


e ú 
A cóż zna'duiemy w Deklaracji Krymski 
w tych sprawach? Tekst tej deklaracji za 
czyna się od slów: | 
—GAW POl wstała nowa sytuaca w r 
zuliacie całkowitego wyzwolenia jej przez 
Armię Czerwoną. Wymaga to utworzenia 
Tymczasowego Rządu Polskiego, który miałby, 
bardziej szeroką podstawę, niż to było i 
we wcześniej, do niedawnego wyzwolenia z 
chodniej części Polski", 


I dalej stwierdza, że rząd ten 

„powinień wziąć na siebie obowiązek przes! 
prowadzenia wolnych i niczym nie skrępo4 
wanych wyborów, w miarę możności naiszybć 
ciej, na zasadzie powszechnego prawa wybor« 
czego w tainym głosowaniu”, 

A więc deklaracja krymską stwierdza, że 
nastąpiła już sytuacja, którą przewidywał pół 
roku wcześniej manifest i odnośne tezy tee 
goż manifestu potwierdza w całej ich rozciął 
głości. 

Podobną zgodność wykazuje „Rzeczpospo” 
lita" również w wypowiedziach, dotyczących! 
rozszerzenia Rządu Tymczasowego. 

W Manifeście czytamy: 

„Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego 
dążyć będzie do na'szybszego powrotu emis 
gracji do kraju i podejmie kroki dla zorgas 
nizowania tego powrotu... 

Jedynie dla agentów hitlerowskich i tych, 
którzy zdradzili Polskę we wrześniu 8039 sę) 
granice Rzeczypospolitej będą zalm:nięte". 
D!a zwycięskiego zaś doprowadzenia do) 

końca wojny į szybkiej odbudowy zniszczos 
nego kraju uważa za konieczny warunek je 
dność narodową, gdyż 

„Nie można tych zadań urzeczywistnić bez! 

' jedności narodowej..." > 

Odpowiedni ustęp deklaracji krymskiej 
brzmi: 

„Działający obecnie w Polsce Rząd Tyme 
czasowy powinien być zorgan'zowany na! 
szerszej podsawie demokratycznej z włączce| 
nism demokratycznych działaczy z samej Pols! 
ski i Polaków z zagranicy. Wszystkie antyhi« 
tlerowskie i demokratyczne partie Powiasyj 
mieć prawo udziału w wyborach i wystawiew. 
nia kandydatur..." 

, Wymowa przytoczonych wyżej tekstów) 
jest rzeczywiście n'odparta. „Rzeczpospot 
iita“ podkreśla więc, że 

nkonferencja krymska potwierdziła reatize4 
wany dotąd przez PKWN a później Rzęf 
Tymczasowy program poliryczny odnośnie 
probiemów polityki zagranicznej, demokte 
cji wewnętrznej i jedności narodow 
Uznając za słuszny program, uznała tym 4 
mym rząd, który go realizował, bioręz go 


zasadniczy fundament mające; gę sozbud - 

wać władzy naczelnej kraju”. SO 
„jakor 
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Lublin w przekroju dziejów 


0d pół roku Lublin gości licznych przy- 
byszów z różnych stron Polski; w ostatnim 

iesiąca ulice jego zaroiły się tłumami cu- 
dzoziemców. Oglądają oni nasze zabytki, 
kościoły, bramy, pałace, stare domy i nie 
(wiedzą, jak, kiedy i dlaczego one powstały 
jw tym średniej zaledwie wielkości mieście. 
Chcąc zapoznać tych gości z dalekich stron 
ze sławną przeszłeścią Lublina, podajemy po- 
niżej jego ośmiowi.kcwe dzicje w telegra- 
ficznym iście skrócie 


WIEK XIL 


"Na rozległych wzgórzach dzisiejszej lubel- 
$zczyzny rozciągają się wielkie bory. Datina 
i ciągną się bagna. Gdzieniegdzie malo osie” 
la przykucnięre w głębokich jarach. W 
iejscu obronnym, pośród pagórków, po- 
rzerzynanych wodami i łąkami, miedzy 
rzeczką Czechówką, ziewającą się w pobliżu 
z Bystrzycą, a jeziorem, które się później 
przecbraz ło.w ląki, stało grodzisko, gdzie 
A ty baseno: rodu zbierali się na wiece i ofia 


bóstwom. Nazwa i powstanie tego grodu 
inie w przeddziejowych czasach. W grodzie 
i ędnik ksizżęcy. Zbiera daniny. Za 
jeszka I-go stanął tu pierwszy kościół 
hrześcijański, =- wedlug domniemania jest 
| im Świątynia na Czwartku pod wezwaniem 
| (św, Mikołaja. Rozrastające się grodzisko sta- 
je się ośrodkiem administracji państwowej, 
punktem puzyciągającym kupców i wę 
rowców, dążących gdzies od  Gopla 
zez Wisłę, na wschód. Boleslaw Chrobry 
ierwszy wznosi tu drewniany zamek. Ze 
schodu ciągłe napady.. Rusini, Litwini i Ta- 
tarzy nieustańnymi atakami niszczą, rabują 
(i palą. Lublin staje się twierdzą— pierwszą kre” 
sową stanicą Polski. 4 


WIEK XIII — XIV 


‘Leszek Czarny, książę krakowski, sando- 
ferski i sieradzki Ściga Litwinów i Jlż 
Noc zastała go pod zamkiem 
1 We Śnie św. Michał zapowiada 
mu zwycięstwo. Tak się stało. Zwycięski wódz 
w podzięce buduje kościół pod wezwaniem 
więtego Michala. Zburzono go dopiero w 
polowie XIX wieku. Dozostał plac pzy ul. 

Grodzkiej. W 13r17:tym roku Lublin stał się 
- miastem — otrzymal prawa magdeburskie, 


zasiada urz 


ata 
sta 


Miasto jest grodem nm bk LO Aa o: 
du -= z1 wałem i fosą coraz gęściej rocr} do- 
(my ludności niewo!nej, cbowiązanej do d1- 

in i służebności dla zamku, — coraz częś- 
ciej rozstawiają swe kramy kupcy. Tak po 
wstaje nowa osada przemysłowo-handlowa. 
udność wolna podiega tylko: władzom 
iejskim, z wójtem dziedzicznym, późniei 
bieralnvm, na czele. Miasto rośnie. Drogami 

achodniej Po!ski i Niemiec ciągną bogaci 
kupcy. Osied!ają się rzemieślnicy. 
Rozwój miasta zahamował napad Tata- 


$w w 1341 roku. Uleglo zniszczeniu wiete 
omów. Żamku jednak Tatarom nie udalo się 
a 


dobyć. Obiężonym pośpieszył z odsieczą 
zimierz Wielki. Gdzieś .ąż od Sandomierza 
iągnęlo królewskie wcisko na pomoc. Pod 
ublinem rozegrał się bój. Królewski wódz 


ozgromił Tatarów. Miasto zostało wówczas 


obwarowane. W mvsrch przebito dwie bra 
ską 3 Grosb.ką. , 


XV WIEK: 


rzez miasto biegną ważne szlaki: od Morza 
zarnego do Bałtyku, Z Niemiec na Litwę 
Ruś. Na lubelskim zamku często przeby” 
aj 


D 


, hmy: Krakow 
b, # ł 
ają polscy monarchowie. W m'eście pow- 

e coraz więcej kościołów. Buduje się coraz 
ięcej domów. Kościół Najświętszej Marii 
anny Zwycięskiej budują jeńcy krzyżaccy 
o zwycięstwie pod Grunwaldem. Cenne ma 
widla ozdab!aą komnaty zamku. Tu Dhr 
osz kształci dzieci Kazimierza Jagiellończyka. 


Przywileje dia kupców rozwijają życie go” 
odarcze miasta. Za ]agie'lonów, tak zwane 
rawo składu zobowiązuje przejeżdżałących 
upców do zatrzymania się na ro dn: w Lub.n'e 
i wystawiania swoich towarów na sprzedaż. 
ube!scy kupcy otrzymują prawo wolnego 
handiu na Litwie. Kupcem jadącym na wschód 
i z Rusi zabrania się omijać Lublin. Wskutek 
tego miasto bogaci się i rozszerza. Nadby- 
kde laki ustępują mie'sca pałacom i 
omem czynszowym. W roku 1474 Lublin 
ostaje stolicą województwa. Mieszczaństwo 
ywilizuje się. Rozwija się kultura. 


WIEK XVI 


4 W mieście, położonym w pobliżu granicy 
itewskiej, często zbierają się polscy pano- 
ie i litewscy bojarzy. Odbywa się tu wiele 
jazdów i sejmów poprzedzających Unię Lu. 
belską. Wreszcie w 1569 roku dokonuje się 
historyczny akt. Już na rok przed tym zaczę- 
i tu zieżdżać poslowie Litwy, Rus', Korony, 
fiant į Prus. Tlumy szlachty. Delegaci i 
osłowie obcych państw z Moskwy i Kon- 


- gtantyncpola"" uż grogi do kościoła św. 


« 
tł 


ł 


Krzyża rozłożyli się obozem Litwini, Obok 
zamku rozbili swe namioty Rusini. 1o'go 
stycznia zaczęły się obrady. Trwaly: one dłu: 
go. Dopięro 19'g0 lipca 1569 r. zawarto Unię. 
Dopiero w polowie sierpnia roziechały się 
poselskie izby. Na pamiątkę Lról wznosi po” 
mnik na Piacn Litewskim. 

Wiek XVI — to szczyt rozwoju Lublina. 
Życie umysłowe bardzo żywe. Liczni różno” 
wiercy prowadzą pubiiczne dysputy. I cho- 
ciaż Se'm przenosi się do Warszawy, Lube!- 
ski trybunał koronny ściąga. gromady sza 
chtz- 


"WIEK XVII — XVIII. 


Zaczyna się powolny upadek miasta. Nie 
przerwane wojny. Rabunki, — pożary, ruina. 


A 


Judność miasta ubożeje. Ledwo miasto pod- | 


dźwignie się, wnet niszczy je nowa wojna. 
W XVIII wieku podczas konfederacji 
barskiej niszczy je wielki pożar. Przy końcu 
XVIII-go wieku miasto jakby zawarło. Domy 
stoją puste, lub w. gruzach. W ca'ym mieście 
są tylko dwie latarnie. Jedynie rynek jest za” 
brukowany. Dopiero za ostatniego kró'a pol. 
skiego Lublin zaczał myśleć.o sobie. Tworzą 
się Komisje Porządkowe. Zakazują one mie- 
szkańcom „wypuszczać świnie na ulice" i 
„wyrzucać oknami zdechle psy i koty“ oraz 
„wylewać pomyje i nieczystości na ulicę". 


GAZETA LUBELSKA 


| a NA 


WIEK XIX—XX 


W okresie Księstwa Warszawskiego m'asto 
staje się bardziej nowoczesne. Jednak życie 
ku'tura!ne zamiera na przecag stulecia. Bu 
dzi je z uśpienia dopiero rewolucja 1905 roku. 


Niepodieg!ość Doiski zaczyna się w Lubii 
nie. s'go listopada 1918 roku w pałacu Radzi- 
wiliów cgłoszoro akt niepodieglości. 7'go 
fistcpada powstał pierwszy rząd ludowej 
Polski, utworzcny przez Ignacego Daszyń- 
skiego. W latach niepodieglości Lubelszczy” 
zna była bogatą prowinejq Polski, pomimo, 
że w Lublinie nie brak było glodującego: prot 
letariaru, dziesiątkowanego przez gruźlicę. 


Lublin, podczas geemańskiej okupacji sta- 
je się jednym z centrćw hitlerowskiego ter 
roru. Na ulicach zieione, nienawistne mun’ 
dury — i lecący z wiatrem truńi zapach po- 
bliskiego krematorium. W - Ma'danku bez 
przerwy dymią kominy. Ale walczą nieugię: 
ci synowie Lubiina. Nocami słychać gluche 
detonacje — to wyiatują w powietrze nie 
mieckie transporty. 


W słonecznym I'pcowym dniu 1944 7. 
przychodzi wo!ność Lub''na. Rozpoczyna się 
jedna z na'ciekawszych kart jego historii. 
Lublin staje się stolicą fodrT>ającego się 
nańsrywa | serz ka jero. wladz  tymczaso. 
wych. Tu się dokonały wietk'e przemiany. 
Lubiin wpisał nową kartę do h'storii Polski. 

Ar Z. Stańczak 


Polski Czerwony Krzyż przy pracy 


„Już pól roku minęło od chwili, gdy przed 

biurem PCK w Lublinie stawały sznury ludzi, 
aby za pośrednictwem Czerwonego Krzyża 
przesyłać paczki do więźniów na Majdanku i 
na Zamku w Jwblnie oraz do jeńców i wy* 
„edlonych w Rzeszy. 

Już przeplynęłą tala osób, bezpośrednio dor 
tknięrych ostatnimi dzialaniami — nieszczęśli- 
wych, chorych i rannych, wymagających na- 
tychmiastowej pomocy sanitarnej, wreszcie 
osób zniszczonych mater'alnie. 


+ A jednak w biurach PCK. wciąż tłoczno i 


gwarno. To repatrianci i byli jeńcy wożśnni, 
którzy do nisdawna przebywali w ha 
Rzeszy i powracają z terenów ju 
nych Polacy. i obegkzajowewewotery T TAJ 
czyźni różnego wieku, narodowości i wyzna- 
n:a, po powrocie do kraju lub w przejeździe 
do wiasnej ojczyzny zgłaszają się do PCK, 
abv tam znaleźć pomoc, opiekę i oparcie. 

W pierwszym rzedzie. przybywają Polacy. 
Potrzebują całkowitej opieki: mieszkania, 
utrzymania, opiek* sanitarnej i pomocy mate- 


z 
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niej niestety PCK nie jest w stanie obecnie 
im okazać, A 

Przwieżdżają cudzoziemcy, element ludzki 
tak różnerodny jak życie, które ich wychowa- 
lo. Pogodni, pełni radości życia Amerykanie, 
z uśmiechem znoszący przeciwności losy, — 
opanowani, pewni siebie Anel'cy, — rus" i, 
przedsiębiorczy Francuzi i Belgowie, — 1 'r- 


którym trudno sie z Polakami porozumieć, — 
Słowianie wreszcie: Serbowie, Jugosłowianie i 
Słowacy, podkreślający z zadowoleniem, że po 
polsku rozumieją i radzi, że ich iezyk ojczysty 
jest przystępny dla Polaków. Wśród kob'et 
orzeważałą Rumunki, Francuzki i Żydówki z 
Węgier! Powracają cne z obozów pracy. Nie- 
które noszą jeszcze pasiaki bliźniaczo podobne 
do cbozowego stroju z Majdanka. 
„ Wszyscy repatrianci i b. jeńcv są relestrowa- 
ni w biurze informacyjnym PCK, gdzie ma'ą 
również możność na przepisowych formula- 
|rzach do korespondencji zagranicznej napisa 
listy do rodzin. W pierwszym rzędzie stanowi 
to wielkie ułatwienie dla obcokrajowców; z 
[te] „drogi korzystają również Po!acy, zam'esz- 
| kali dawniej za Bugiem i na Litwie, dokąd 
PO trudno im powrócić. . 
„ W czasie od 1 lutego do 26 lutego w biurze 
| informacyjnym PCK zarejestrowano 7.777 
| osób, z tego cywilnvch g,9r5, b. wojskowych 
|(Geńców) 1.862; Polaków 4.789, cudzoziem- 
|ców 3.088. Poza rejestracią biuro informaavi- 
ne wyda'o repatriantom i b. jeńcom kartki, 


upoważn'aące do kupna biletu kolejowego. a 
wypadkach zapomogi pie- 


w wyjątkowych 
nieżne na drogę, 


Biuro informacyjne wypelniło w tym czas'e 
1.088 blankiorów korespondency jnych i wy- 


dalo 965 przepustek. 
We>vstltch Polakó 


czasem b. skromne, 


latorum PCK d 
klnnotom mater'alnym us 
dzi»? opieki PCK. 

W czac'e od 


iłuje zaradzić wy 


cerów i 17 żołnierzv, obecnie 
21 oficerów i 9 Żołnierzy, 


"Z cu 


"obozach w | 
Boć» ska 4 


rialnej (ubranie. obuwie, bielizna), a tej ostat-, 


ci, flegmatyczni Holendrzy, — smagli W osi, | 


w, repatr'antów i b. jeń- 
ców PCK k*ermie do przydzielonego ostat- 
nio przez władze budynku przy ul. Wyszvń- 
skiero 12, gdzie znajduja pomieszczenie tvm- 
pozostające w stadium 
przystocowywan*a go do potrzeb. Calod7'enne 
wyżywienie wydaje im kuchnia PCK. Ambi- 
aie pomoc san'tarna, a ich 


1 do 26 lutesn br. do schrón!- 
ska na Wyszyńskiego r2. skierowano ga of% 
przebywa tam 


dzoziemców. do Czerwonego Krzyża 


zgłosiło się: Amerykanów 155, Angl'ków 98, 
Belgów 41, Bułgarów 2, Czechów 87, Fran- 
cuzów 923, Greków 8, Holendrów 49, Jugo- 
słow'an 164. Litwinów 1, Fstończyków 4, Ło- 
tyszów $. Hiszpanów 2, Norwesów 1, Rumu- 
nów 59, Węgrów 31, Wlochów 177 i Ży- 
dów 301. 

Obcokrajowców umieszczono w  schroni- 
skach PCK przy ulicy 1-20 Maia 14, Św. Mi- 
kołaia 1o i Lipowej 7. Warunki tam równ'eż 
prymitywne. Sran'ten jednak n'e może u'ec 
zmianie, dopóki nie nastąpi odciążenie w lu- 
dziach możliwe jedynie w tym wypadku, je- 


zj z PD 1 


Pea 


| Rozmieszczenie cvfrowe chrokrajowców jest 


następujące: przy ul. Św. Miko!ala si2 osób, 
przy ul. r-go Maja 14 — 340 osób; i przy ul. 
Lipowej 7 (w lokalu przydzielonym 25. II br.) 
— 600 osób... . 

Wszyscy wyżej wym'enieni Do!acy i obco- 
krajowcy otrzymali jednodn'owe luh zależnie 
od potrzeby d!uższe wyżywienie. W sto!ów= 
kach PCK wydano im na terenie Lublina 56.483 
porcje gorące! strawy. Oprócz tego w poro7u- 
zumieniu z PCK! w restavrac'ach lubslsk'c! 
wvdano bezplatnie g21 zaofiarowanych obia- 

ów. i 

Przejawem specialnej pamięci o powracaj?- 
cych ze strony młodzieży zrzeszonej w kołach 
PCK bvło przygotowanie paczek żywnośc'o- 
wych, drobiazgów toaletowych i papierosów 
dla Francuzów, którzy m'eszkalją w schroni- 
sku przy ul. Św. Mikoła'a ro. Zachowanie się 
mlodzieżv potwierdziło dobitnie słuszność opi- 
nii o polskiej gościnności. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że społe- 
czeństwo rozumie ogrom prac, które leżą 
przed PCK.;Codz'ennie do biura zgiaszają się 
osoby, które władają językami obcymi i ofe- 
ruią bezinteresowną współpracę. Na tak'ch 
warurkach pracują Francuzi, pomocą służy! 
konsul belęj'ski nryebywa”ocy czasowo w Lu- 
blinie, pracuje także szereg pań. 
A 


i PCK otrzyma przydział _ niezbędnych 


| 


| Żyda teatrów w 
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ueńskich 
Przed kilku dniami przybył między innymh 
wśród licznego groną inteligencji, ewakuował 
nej z Wilna do Lublina, obecny dyrektor obu 
po.skich teatrów w Wilnie (dramatycznego 4 


operetk:) Stefan Martyka. Dyr. Martyka pra4 


cował przed wojną, jako artysta dramatyczny, 
w Katowicach i w Częstochowie, po czym 
chwilą powierzenia dyrekcji Teatru Dramas 
tycznego w Wilnie dr Leopoldowi Kielanow 
skiemu, objął stanowisko kierownika adminią 
stracji w tym teatrze. Rozmiłowany w sztucą 
scenicznej, zorientowany w kompleksie zagade 
nień organizacji i administracji teatru, w zet 
knięciu z praktyką, wnikliwy aktor wykazał 
tak inteligentną inicjatywę, rzutkość i energię 
w realizowaniu powierzonych mu prac nf”ty 
trudnym odcinku terenowym, że po wypędze 
niu okupantów niem.sckich, wladze sowiecę 
kie, przywróciwszy teatrom polskim w 
Wilnie prawo do Życia. zaofiarowały stan 
wisko dyrektora obu teatrów właśnie dyr 
Martyce. 

Dyr. Martyka, który. ukrywając się pod . 
czas ckupacji niemieckiej po wsiach, wyko4 
rzystał wolny czas i napisał nieiavriejącą dos 
tychczas w naszej literaturze tratrologicznej, 
znakomitą. książkę „O organizacji i admini 
stracji teatrów“ — propozycję przyjął. A 
choć warunki miejscowe, ze względu na rów 


|noczefnie zgloszone potrzeby zainstalowani 


przyszłych teatrów litewskich opery, baletu 
dramatu w Wilnie, nie sprzyjały uruchomiee|- 
niu obu scen polskich w sk a budynku 
„Lutni“, — dyr. Martyka skompletował ze- 
spolv aktorskie. Doprowadził także do po- 
rządku zdemontowane przez Niemców urząę 
dzenia sceniczne i oba teatry uruchomił. 
„Lutnia“, choć ciągle dawały się odczu 
dotkliwe przeszkody.w związku ze zniszczo= 
ną przez Niemców elektrownią (bo z trude 
uzyskany doplyw Światła na scenę był uzależ: 
niony od prądu, który dostarczała elektrow: 
nia w Nowo-Wźlejce), zapełniła się tlumam 


4 


"widzów polskich i obcych, jednajac dla ob 


ozwiiają energiczną opirkę nad o 
sę mtaka, verghi warygko, aby d 


Szozawińskim i Lodw'kiem Szmnolńskim w no 


teatrów glośne, jednomyślne uznanie opinij: 
pub"cznej. y 
Obecnie na życzenie zespołów polskich, kt 
re pragną ewakuowsć się z Wilna, dyr. Ma 
tyka rozpoczął w Lublinie pertraktacje z czyn 
nikami rzadowym!, aby teatry wileńskie w peł 
nym skladzie osobowym z możliwie wszystki 
mi urzadzeniami i majatkami ruchomvm teag 
im go izy w jednym z miast zachodnie 
Poleki. ) OMA 
Nie wątpimy, że czynniki rzędowe. tróre 
A .. drad jąc 
í zieln 


cka placówkę teatralna, która. 5 ! 
oronie wielu znanych i zdolnych artystów zj 
Mieczysław»m Szpakiewiczem i Tanem Kurnas! 
rowiczem w dramacie oraz z Wladvsławem 


t 


operetce — snrowadzié jak najszybciej w pi 
nym komplecie do kraju. | om. 
aa 


Kowy Dziennik Ustaw 


Ukazał sie Nr. 6 Dziennika Ustaw R. P, ¢ z] 
wiera: 1) dekret o moratorium lokalowym "i 


t 


spółdzielni; wetrzymułacy do dnia''r kwietni 
r. b. wykonanie eksmisji spółdzielni z loka 
bandiowych i przemysłowych. 

2) rozporządzenie, uzupełniające tabelę pić 
mick i grup upesażenia dla wiki instytucvj pańą ” 
stwowrch w stosunku do Naczelnej Dyrekcjł 
Muzeów i Ochrony Zabytków, 4 

3) rozporządzenia o cbowiazkowych dottawa 
zbóż, gryki, prosa, ziemniaków. siańa, słomy - 
nason oleistych, strączkowych i pastewnych, 

4) roznorzedzenia o obowiazkowych dostawac N] 
mleka dla państwa, o warunkach przemiału zbó 
i o maksymalnych oplatach przemiałowych, 
także o obowi 
rzecz państwa. 

$) rozporządzenie o zasiłkach dla rodzin osó 
odbywających czynną służbę wojskową, © 


a 
ązkowych dostawach AISE 
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Kuritórium Okręgu Szkolnego w Lublinie 
przystępuje do zorganizowania nowej serii kur- 
sów pedagog'cznych dla kandydatów do zawodu 
namczyciejskiezo. Ważny niezmiern'e z punktu 
widzenia  ogó!nopaństwoweco problem pow- 
szechnorci oświaty w państwie. zysku'e coraz 
bardziej na oqólnym zrozumieniu, czego dowo- 
dem jest zarówno opieka materialna ze strony 
czynników oficialnych, mająca swój wyraz w 
przygotowywanej przez Ministerstwo Oświaty 
ustawie uposażeniowe* nauczyc'eli, jako też i w 
pracach orsanizacyjnych kursów nauczycielskich, 
przygotowujących nowe kadry. pracowników oś- 
wiatowych — nauczycieli do walki z ciemnotą 
o powszechne dobro i jasne jutró naszego Pań- 
stwa. Ws'ępne kursy pedagogiczne otwarte zo- 
staną w Lublinie, lub w Chelmie, względnie Leś- 
nej Podłaskiej, (w'zależneści od ilości zgłoszeń), 
w oparciu o państwowe internaty, w których 
kandydaci będą misli możno”ć znaleźć locum i 
wyżywienie. Jako minimum kwalifikacji nauko- 
wych ustalono ukończenie gimnaz*um  ogó!no- 
kształcącego lub zawodowego, wzaiędnie sześciu 
klas gimnazum dawnego typu. Kandydaci po- 
winni mieć ukcńczonych osiemnaście-lat życ'a: 
Kursy. mają się rozpocząć jeszcze w marcu b. rĄ 
urwać będą przez okres s miesięcy. Absolweng 


owe kursy pedzaog czne. 


kursu otrzymają po ukończeniu stanowiska mus * 
czycjeli szkół powszechnych i zafrudnieni so 
ną w Okręgu Kuratorium Lubelskiego, ewên< 
tualnie innego. Ponieważ studia powyższe nie _ 
dadzą kandydatom od razu pełnych kwa" Fikae 
c'i, absolwenci będą melt możność dalszego 
kształcenia się, aż do ich tzyskania. Podania © 
przyjęcie na kurs należy kierować do Kuratos 
rium Okregu Szkolnego w Lublinie, ulica 3-g0 
Ma'a 6, Wydział Kształcenia Nauczycieli, 

TETAI N OTE OAR ETEN WORWO" 


Podziękowanie 


Samoistny Związek Rzemieślników, Rzeżn 
ków i Wędłiniarzy w Lublinie z inicjatywy swi 
so prezesa Svchodsta Wladyslawa. złożył da 
Dowództwa Okr. Wojsk. Lublin dla przybywae 
‘acych z niewoli niemieckiej oficerów polskich 
i armii sojuszniczych 85.kg mięsa, 61 kg wędlią 
s kg słoniny oraz 900 zł, w gotówce, r 
Za zrozumienie sprawy i okazanie tak wyda za 
nej pomocy składam p. prezesowi Suchodolowj 
i ofiarodaw:om serdeczne podziękowanie. 
Dowódca Okręgu Wojskowego Lubliq 
` BUKOJEMSKI — 
| gen. bryg 
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D | iza 1 ZETT TORET — ” 
Europa na targu lukelskim 


'— Tu jest cała Europa! — wszygkie zwie- 
frzęta, nawet kawałek Hitlera“, == rozlega się 
izachrypiy okrzyk. NRA 
| Pod halą targową stoi gruby jegomość, 
dźwigając olbrzymi kożuch, zrobiony z kawa- 

eczków skór przeróżnych odcieni. Rzeczywi- 
jie fauna europejska ato reprezentowana, 

Właściciel kożucha wykrzykuje coraz gło- 
kniej lecz słychać go coraz słabiej. Im bliżej 

tudnia, tym bardziej potężnieje gwar targo- 
wy. Nzpływają «ciągle nowe fale ludzkie. 
Zgiełk robi się ogłuszający. u. 

Na glacu przed halą jest potworne bloto. 
Wszyskie nogi ochlapane po kostki i wyżej. 
Y kącie powstalo zbiegowisko. Dwie wiejskie 
dziewczyny o rumianych gębach i w koloro= 
ych chustkach targują się z Serbem w wy- 
ijans czapeczce. Serb sprzedaje śliczną, bie- 
szana 


* Kancert chopinowski Wł. Kedry 


(W niedzielę, dnia 4 marca, o godz. 16-ej grać. 
będzie w sali koncertowej Państwowego Jastytu= 
tu Muzycznego znakomity pianista wirtuoz Wla- 
dysław Kędra<hczeń sławnej pianistki Magdy Ta- 
gliaferro. Cieszy się specjalną sympatią lubel- 
skiej publiczności, która nierz% już podziwiała je- 
go technikę i wielki talent odwnórczy, zwlaszcza 


utworach Chopisa i Lig 
|, 3-ci popis aczniów 
Państw, Instytutu Muzycznego ` 


© niedzielę, dnia 4 marca o godz. 11.30 odbę* 
dzie się w sali koncertowej Instytutu popis ucz- 
niów klas fortepianu, skrzypce, śpiewu solowego 
i akordeonu pròf, Dąbkowskiej B., Sonnewend O., 
Szvinalskiego St. Bachniaka Fr. Gachć J., Wej- 
mana E., Dygasa J Langera A. Kelles Krauze J. 

Programy wcześniej do nabycia w. sekretarias 
ia Instytnirm : EST 
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Dzisiejszy koncert. 


złsiaj o godz. 16:ej w sali Instytutu Mus 
ycznego, w ramach cyklu koncertów, organi 


Kultury i Sztuki, odbędzie się wieczór kompo- 
ytorski znakomitego pianisty Aleksandra Wiel- 
rskiego. Na program koncertu składają się naj- 
psze utwory kompozytora, które weszły do res 
ptużru pianistów zagranicznych, WY 
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lusieńką pószewkę haftowaną misternie. Pew- 
nie ukochana przysłała mu ją do obozu, żeby 
było przyjemnie spać. Teraz już wraca do do- 
mu, trzeba wymienić płótno na kiełbasę, któ- 
rej smakowite zwoje wychylają się z koszyka. 

Serb gestykuluje, zachwala, łamie sobie je 
zyk rosyjskimi słowami i wreszcie z tej pią- 
taniny Maryśka spod Lubartowa zrozumiała, 
że za poszewkę trzeba dać parę setek, bo prze- 
cież on i za to ` dostanie tylka „niemnożko 
4 Gorzej EE A lody! Bemar + Sprzedaj 
| Gorzej wyszedł młody Francuz. Sprzeda 
dolną część ubrania za 300 złotych. Pędzi 
uradowany, aby nabyć oai chleba. Ale 
ku swej rozpaczy, nie może kupić. Wypłaco- 
no mu należność w „krakowskich bankno- 
tach.. Niemal płaczę ze zmartwienia i złości. 
Istotnie czyn przekupnia jest obrzydliwy. 
Wstyd, że tacy oszuści moszą imię Polaków. 
zed się odszukać na synku poszkodowa- 
nego, aby mu jakoś przyjść z pomocą i wyna- 
grodzić krzywdę, doznaną od niegodnego na- 


dę. 
rei wspólrodaka, Ale znikł już gdzieś w 
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Na lubelskim targu spotyka się naprawdę 
cała Europa. Wszystkie spacery cudzoziem- 
ców, przebywających przelotnie w Lublinie, 
prowadzą niezmiennie Krakowskim. Przed- 
mieściem i potem w dół hyłościg, ulicy 
Lubartowskiej do. wytęsknionej spiżzrni, w 
której jest prawie wszystko, czego sza 
pragnie, o czym serce, a raczej żołądek marzy. 

Po niemieckim głodzie targ lubelski wydaje 
im się światem bajki. Kielbasa piętrzy się ki- 
lomstrowymi zwojami, pełno mięsa wieprzo- 
wego, masła, słoniny. Jajka leżą w koszach 
kopami. Stosy warzyw: kapusty, marchwi, ce- 
buli, czosnku, = w wiadrach kiszone ogórki, 
ryby, śledzie. + ER, 

A nadewszystko — olbrzymie góry pieczy- 
"ra. Śliczne białe bułki, chleby pytlowe, chle- 
by fazowe, ciastka, pączki, obwarzanki, Nie- 


Karty żywnośc 


"Karty Łysrneściowo na misiąc mtrzeć 1945 
wydawane będą w dniach od 6 do 17 marca b. r. 
w godz. od 9—13 według poniższego planu: 

FI Przedstawicielom firm — instytucji wydawa- 
ne będą karty żywnościowe w. podanym wyżej 
terminie, w Oddziale Kart Zaopatrzenia —- Kra- 
kowskie Przedmieście 59, lewa oficyna, II piętro, 


kwitowań 


żonego uprzednio „wykazu srscowaików”i 


/|- IL Rodziny osób zmobilizowanych do wojska 


po przedłożeniu pisemnego upoważnienia i po- 
r a ze zło 


wola nauczyła oszczędności 1. przezoFRoŚci. 
Nauczyła cenić wartość . odżywczą czarnego 
razowego chleba. 

Na targu w Lublinie po raz pierwszy w ży- 
ciu zobaczyłem Francuza z bochenkiem czar- 
nego cnleba. „Le pain blanc — c'est bón à la 
meison'. A tu — lepiej opłaci się czarny ra- 
zowy. Na targu jest wesoło i swobodnie. Przy 
straganach siedzą te same przekupki, które tu 
siadywały już od wielu lat. Jeszcze przed 
rokiem sprzedawały z lękiem i niepokojem w 
obawie przed niemieckim żandarmem. Pamię- 
tają wiele strasznych momentów, gdy jako 
szmuglerki uciekały z towarem przed rewizją 
dworcową lub łapanką. 

Dziś spokojnie pattzą na ludzi w przeróż- 
nych mundurach, którzy gęsto | przeplatają 
tlum targowy. Ci wszyscy żołnierze to najmil- 
si klienci. Czy milicjant, czy sowiecki oficer, 

| czy amerykański żałnierz wracający z niewoli, 
umieją znaleźć wyólny język z dobroduszną 
przekupką, która wyciąga z samego dna ko- 
szyka najlepszy kawałek wędzonego boszku 
in uśmieche-"ię do Europy. 

Wysoki, aedy Amerykanin przeciska się z 
trudem przez tłum wypełniający halę. Prze- 
wiesił sobie przez ramię dwa piękne, nowiut- 
kie ręczniki z niebieskimi szlakami. Wiejskie 
baby zezują chciwie w kierunku tych ręczni- 
ków. Jankes ma powodzenie, lecz nie umie 
sprzedawać. Jest o dwie głowy wyższy od 
tlumu, więc nie dostrzega pełnych uwielbienia 
spojrzeń. 

W górę ulicy Lubartowskiej odpływa tłum 
— nasyconych. Każdy trzyma pod ręką boche- 
nek chleba, a w ręce dziesięć deka boczku iub 
kiełbasy. Mruczą pod nesem przeróżne meice 


die. Jeżeli jutro nie odjadą do Odessy, przes i 


wędrują znów tym samym szlakiem do lubJ= 
skiej śpiżarni łamać sobie język i wymienią 
[is mięso resztki wojennego dobytku. 
AŻ Z. Kx 


iowe na marzec 


Jednocześnie przypomina się, że rodziny wów. i 


skowych, które przedłożyły zaświadczenia woj* 
lio przed 1. XII ub. r. winny obecnie złożyć 
aktualne zaświadczenie z jednostki wojskowej, 
ewentualnie jego uwierzytelniony odpis, który 
za bezpłatnie (Wydział Wojskowy Miej- 
skiej Rady Narodowej == Krakowskie Przed- 
mieście 78, pokój 20. kę, 
y obtaz-niezdolni do pracy, 
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ookidnjący karty indywidualnie atrrynfują kar- | 
ty żywnościowa w Oddziale Kart Zaopatrzenia — | 


` AWF TY 


Wszyscy do szeregów 

e - Cad m% 

Ligi Morskiej 
Zarząd obwodu lubelskiego Ligi : Motskiey 
wzywa wszystkich b. człónków i sympatyków, 
Ligi do zapisywania się na członków w. biurze 
Ligi przy ul. Kapucyńskiej 4. Po 
W chwili obecnej, kiedy kwestia s iegą 
dostępu Polski do morza nabiera z dniem każ 
dym aktualności, nie może być maruderów. 
Zwłaszcza apelujemy do kupców lubelskich 
Zarząd Obwodu w porozumieniu ze Związ* 
kiem Kupców zwraca się do kupiectwa lubel- 
skiego o wzięcie żywego udziału w- pracach) 
Ligi Morskiej przez gremialne zapisywanie 
się na członków i aktywną pracę w tej insty: 


tucji, i 
Handel, dla którego wolny dostęp Polski do) 
mórza stwarza nowe i niewyczerpane możli= 
wości, winien być w pierwszym rzędzie zain-| 
teresowany naszym programem morskim. Nie 
wystarczy bierne wyczekiwanie kupiectwa naj 
dojrzały owoc; od kupiectwa spodziewamy się! 
aktywnej pracy w szeregach L. M. dla rozwo- 
ju gospodarczego kraju, dla dobra spełsczeń- 
stwa i Państwa. RA PE 
Na liście członków Ligi Morskiej nie powin 
no zabraknąć ani jednego właściciela sklepu 
czy przedsiębiorstwa. Obwód lubelski L, M. 
nie wątpi, że kupiectwo lubelskie zda i tym 
razem swój społeczny egzamin s 


Z Dyrekcii Kolei, państwóciyth 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Lu- 
blinie. przyjmuje pracowników do: służby w 
Straży Ochrony Kolei na stacji Lublin i innych 
staczch Lubelskiego Okręgu Dyrekcyjnego. 
Kandydaci winni wnosić własnoręcznie napisa- 
ne podanie z krótkim życiorysem, zaopiniowane 
przez miejscowe Rady Narodowe, do Dyrekcji 
A Eolejowyj w Lublizie ul, Wyszyńskiego 14, pokój 
Bt. 5 

| fednocześnie Dyrekcja przypomina, że do służ- 
by w Straży Ochrony Kolei mogą być przyjmo= 
wani kandydaci, którzy nie podlegają poborowi 


||do służby wojskowej oraz z rocznika grzedpo 


w roku 1926, 

p OE ma ei ` ` 
Momisjs Likwidacyjna Ministerstwa Komunis 
kacji mieszcząca się w gmachu rządowym przyj 
ulicy Spokojnej 4, tel. centr. 18-80, wewn. 162, 
udziela informacji w sprawie zaopatrzenia pozo- 
stałych w Lublinie rodzin pracowników. Minis=, 
terstwa Komunikacji, PASZE, 


Ne, 1. Rp. tas. L R. 5. 1. 6 
‘Postanowienie 
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 JGieszący się wielkim powodzeniem „Wieczór 4'ÓRtęgówy w Rzeszowie postanawia wpiskć =~- 


otrzymują karty żywnościowe w Oddziale Kart 
ji, muzyki i piosenki" w wykonaniu: Al ę 


Zaopatrzenia — Krakowskie Przedmieście 39, le- 


Krakowskie Przedmieście 39, lewa oficyna, 
II piętro w dniach od 6-=15. y 


- |zZelwerowicza, Miry Zimińskiej, Karola Borow- 
` |skiego, Ireny Malkiewicz, Rachonia i Pichelskie- 
go powtórzony zostanie w dniach 3 i 4 marca o 
 |godz. 16-ej w Teatrze Miejskim. à 
Bilety do nabycia w kasie Teatru Miejskiego: 


* REPERTUAR KIN 

AINO „APOLLO ul. Peowiaków 6, tel. 2-68. 

- (Film produkcji polskiej ptr: „Piętro. wyżej”, W 

; roli głównej Grossówna i Eug. Bodo. Nad pro- 
$ p „Polska Kronika Filmowa Nr. 2“, 


KINO „BAŁTYK” ul. r Maja 31, tel, 11-32. 


ilm produkcji amerykańskiej p. tui „Trzech | 


uszkieterów*, Nad program „Polska Kronika 
ilmowa Nr. 2“, : 


KINO „RIALTO“ ul. Jezuicka. Film produk- 
ji amerykańskiej p. t.: „Panna Ewa“, W roli 
ównej Claudette Colbert. Nad program: „Polska 

onika Filmowa Nr. 1.” 

w man ai A 

Program radiowy na 3.3 
| 7:25 Transmisja z Krakowa. $.00 Wiadomości 
ubelskie. 8.10 Muzyka z płyt. 12.00 Transmisja 
Krakowa. 15.00 Wiadomości lubelskie, 15.05 
` |Reportaże. 15.10 Skrzynki, 15.15 Muzyka z płyt. 
(Polonez S-moll Szopena w wykonaniu Henryka 
| «|Sztompki, 15.25 „W kraju wielkich przemian“ — 
| [Marii Szpyrkówhy. 15.35 Komunikaty i ogłoszenia. 
 l1540 Muzyka opererkowa. Wykonawcy: Maria 
Namysłowska, Tadeusz Markowski, Tomasz D45- 
|. _ |rowski. Akompaniuje Małgorzata Lewitan. 16.30 
_ Transmisja z Krakowa, 29.00 Kwadrans literacki 
|. '|pośw ęcony pamięci Aleksego Tołstoja w opra- 
cowaniu. St, Nadzina, 20.15 Orkiestra salonowa 


S 


$ 


Fale krótkie 
18.30 Audycje w językach obcych. 19.30 Audycja 
dla Polaków za granicą. 19.50 Skrzynka 
ania rodzin, 


Dyżury aptek: 

Dził, w sobotę, 3-go b. m. nocne: Zawidzki, 

ul. Szopena nr. 15; Zieliński, Kalinowszczyzna 
(ar. 44; Kasperek, ul. Bychawska nr. 42, 

| Jutro, w niedzielę, 4-go b. m. dzienne I noc- 

- [Be: Zawidzki, ul. Szopena nr. 15; Migurski, ul. 

_|1-go Maja nr. 29; Wędkowski, wl. Lubartowska 
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Czytelnik" 


wa oficyna, II piętro, (okienko x i 2) w następu- 


jącym porządku: 
Nazwiska od litery A do M w. dn. 6—10. III. 45. 
a » » Ndo Z w dn. 12—15.1II.45. 
Pozostałe dwa dni 16 i 17 b. m. rezerwuje się 
jako ostateczny termin pobrania kart żywnoś- 
ciowych dla osób, które z ważnych powodów w 


dniach wyżej „wymienionych kart pobrać nie 


Ys HEA i i $; 
Przy odbiorze karty Žywnościowej należy 


isty, 
dł 


APG WE 


Dla osób, które z ważnych powodów w wyżej 
wymienionym terminie kart żywnceściowych pod- 
jąć nie mogły — karty te wydawane będą w 
dniach 16 i 17 marca. j 
- Przy odbiorze karty żywnościowej należy przed- 
łożyć dowód osobisty, swój i dla osoby, dla. kt6- 
rej odbiera gię karty z upoważnienia. 

Wykazy pracowników na karty żywnościowe 
na miesiąc kwiecień należy składać do 
24. III 1945 roku, 


Podczas każdej wojny rozwijają się, jak 
wiadomo, najrozmaitsze choroby. Lublin prze- 
był już jednak swoje najgorsze chwile i jego 
stan zdrowotny przedstawia się obecnie zu- 
pełnie nieźle. Zachodzą tylko sporadyczne 
wypadki tyfusu brzusznego; w ubiegłym ty- 
godniu był jeden wypadek tyfusu plamistego, 
czerwonki zaś zupełnie w naszym mieście nie 

Jeżeli chodżł o stosunki sanitarne, pozosta- 
wiają one wiele do życzenia, ze sko, | bowiem 
na wysokie koszty wywożenia śmieci i niskie 
równocześnie czynsze, właściciele domów nie 
usuwają we właściwej porze nieczystości, mi- 
mo przeprowadzenia kontroli i stosowania kar. 
AJ Miejski pe jednak szereg SA: 

zeń, dotyczących oczyszczenia i vporządko- 
wania nieruchomości miasta. gęsi 

eżeli chodzi o miejskie targowiska, to np. 
hala na ul. Lubartowskiej została urządzona 
według wymogów sanitarnych. Wydział Zdro- 
wia przeprowadza koitis nad wytwarza- 
niem, przetwarzaniem i nad miejscami sprze- 


daży artykułów spożywczych przez pobiera- | 


nie próbek żywnościowych i odsyłanie ich do 
ana zę, oraz przez badanie warunków ać 
tarnych na miejscu przy pomocy specjalny 
kontrolerów i Fly frapi e którzy 
wydają odpowiednie zarządzenia. Winni nie- 
stosowania się do nich płacą kary: 

Główną komórką organizacyjną Wydziału 
Zdrowia jest Ośrodek drowik taj aE Gór- 
nej 4, posiadający, nastepujące przychodnie: 
przeciwgruźliczą,* przeciwjagliczą i przeciw- 
weneryczną, oraz stację opieki nad matką i 
dzieckiem. Istnieje również miejskie Pogoto- 
wie Ratunkowe, udzielające pomocy bezpłat- 
ulicznych wypadkach. Za 


iy 


Stan zdrowotny Lublina 


l udzielenie pomocy w ciągu nocy Pogotowie 
pobiera pewne opłaty. 

Wydział Zdrowia prowadzi również gabi- 
net dentystyczny w gmachu Trybunału dla 
pracowników miejskich, . dziatwy szkolnej 
szkół powszechnych i dla ubogiej ludności w 
zakresie nagłych wypadków, np. wyrwania 
zęba, przecięcia ropnia lub tp. sia a 

W celu ściślejszej opieki nad dziatwą szkół 

wszechnych publicznych wprowadzono le- 

arzy szkolnych, którzy przy pomocy hygie- 
nistek przeprowadzają badania stanu zdrowot- 
nego i sanitarnego: dzieci. W ambulatoriach 
szkolnych udzielają oni doraźnych porad, 

Dla badania niezamożnej ludności służą 
miejskie ambulatoria przy szpitalu św. Jana 
i na Krakowskim Przedmieściu 20. (W na- 
głych wypadkach udzielają bezpłatnej pomo- 
cy ubogim obłożnie chorym lekarze dzielni- 
Choroba najbardziej rozpowszechnioną jes 


w Lublinie, jak i wszędzie, gruźlicaę i 


ursy rzemieślnicze 


ustytut Doskonalenia Zawodowego dla Rze 
miosła w Lublinie zawiadamia, że 1) kurs ślusar- 
ski rozpoczął wykłady 1 marca przy ul. Przy 
Krzyżu nr. 1r w zakładzie p. Szpringera, 2) kurs 
spawania rozpoczyna wykłady $ marca o godzi- 
nie 3 po południu przy ul. Bychawskiej nr. 7 w 
spółdzielni metalowców „Współpraca“, 13) kurs 
do egzaminu dla czeladników 1 mistrzów roz- 
pocznie się 6 marca o godz. 4 po południu w gim- 
nazjum SS, Kanoniczek przy ul. Podwal 11.. 
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w Rzeszowie. i * 

Siedziba Rzeszów, Odpowiedzialność członków 
biorstwa: $ 

a) prowadzi przedsiębiorstwo, którego przed- 
miotem jest wykonywanie wszelkich prac, 
wchodzących w zakres budownictwa, a więc bu- 
dowa, odbudowa oraz remont wszelkich budyn= 
ków i gmachów tak mieszkalnych jak publicz- 
nych i przemysłowych. W szczególności w za- 
kres pracy przedsiębiorstwa wchodzą remonty 


| murarskie, ciesielskie, stolarskie, blacharskie, ilu- 


sarskie,. kaflarskie, instalacy jno-wodociągowe, ka- 
nalizacyjne oraz elektro-techniczne; WA 
b) w miarę możności spółdzielnia będzie te) 
gulatorem cen materiałów budowlanych na ryn- 
ku. Dla uniknięcia pośrednictwa oraz zatrudnies 
nia swych członków może spółdzielnia organie 
zować, dzierżawić, prowadzić na rachunek włas< 
ny lub ma rachunek osób trzecich wszelkiego, 
rodzaju zakłady przemysłowe mające za zadani 
produkcję materiałów budowlanych. 


c) z zachowaniem przepisów obowiązują 
prowadzi działalność spółdzielczo-wychowawcz. 
związaną z potrzebami członków oraz zatrudej 
nionych w spółdzielni osób i ich rodzin, jak rów=/ 
nież z szerzeniem w 
dzielczości pracyji 040 « ct 

d) udziślanie pomocy potrzebującym członkom, 
i ich rodzinom z funduszów specjalnie na to! 
przeznaczonych zgodnie z $ 20 niniejszego stat 
tutu (spółdzielnia nie ma jednak prawa udziela- 
nia pożyczek) a) w ogóle podejmuje się z zacho-, 
waniem przepisów . obowiązujących, wszelkie. 


czynności, zmierzające do rzeczywi w, 


| celów. EB 


Udział wynosi soo zł. płatny too zł. tāra 
resztę w ratach miesięcznych po 100 zł do 4 
miesięcy od dnia przystąpienia. reż 

Członkowie zarządu: Jarosław Benner, Wio- 
dzimierz Adamiczka, Zbigniew Szymański, „= 

a) czas trwania spółdzielni nieograniczony; 

, b) pismo do ogłoszeń: Dziennik Urzęd 
c) rok obrachunkowy kalendarzowy, ©, 

d) zarząd składa się z 3 osób powołanych pftez 
walne zgromadzenie, 
członków zarządu, 
Le) ograniczenia: upr 
$ 35 statutu, 
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